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DZIEN DZIECKA

DZIECKO

Kazde dziecko na swiecie jest takie samo,
lubi przytula¢ swa kochang mame.

Lubi sie bawi¢ z innymi razem,

lecz bywa tez niegrzeczne czasem.

Ale kazde nosi w sobie
niepowtarzalny swiat uczug,
bogactwo wyobrazni

i dlatego tak tatwo je zrani¢.

Rodzice, kochajcie swoje pociechy
najbardziej na swiecie,

bo sami wiecie,

ze dobrze jest traktowac je powaznie,
bo wtedy staja sie odwazne.

Ogromny Swiat dziecka

mieni sie uczuciami,

ktére sami odgadniecie,

gdy z mitoscia sie nad nim pochylicie.

Sawala

Tradycyjnie juz, z okazji Dnia Dziecka, na naszym osiedlu zostat
zorganizowany festyn "Raz do roku wokét bloku". Zaangazowaty sie
szkoty: nr 6 i 7, przedszkola oraz parafia p.w. NMP Wspomozenia

Wiernych.

Najpierw prezentowaly sie przedszkolaki, ubrane odswietnie i petne
radosci. Sportowcy mogli sie sprawdzi¢ podczas biegow, przeciaggania
liny i innych konkurencji. Uzdolnieni muzycznie $piewali i tanczyli na
scenie. Wiele konkurencji sportowych pozwalato zdoby¢ stodkie
nagrody. Do zabawy przygrywata muzyka. | byto bardzo smacznie

i wesoto. Wszystkiego dobrego wszystkim, ktorzy czuja sie dzie¢mi!
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Jak nie czytam, jak czytam

7 czerwca 2019 roku
0 godzinie 10.00
uczestniczyliSmy w
przedsiewzieciu
»Jak nie czytam, jak
czytam”!

Pomyst na akcje
powstat po lekturze
wskaznikow
czytelnictwa. Mtodzi
ludzie czytajg
znacznie wiecej niz
doroéli (nie czyta
62% Polakow
powyzej 15. roku
zycia), a
jednoczesnie

Pierwszaki czytaja

sg przez dorostych
pouczani. Pora
odwrdcié role: niech
to uczniowie pokaza
dorostym, jak sie
czyta.

Akcja ma za cel daé
uczniom okazje do
poczytania sobie w
gronie kolezanek i
kolegéw, w mitych
okolicznosciach.
Chodzi o to, by
czytanie kojarzyto sie
z czyms$ przyjemnym,
z mile spedzonym
czasem wolnym, z
rozrywka.

Akcja ma zachecié¢
tych uczniéw, ktérzy
wcigz traktujg
czytanie jako przykry
obowigzek. Dlatego
lepiej nie zmuszag,
lecz motywowac.

W naszej szkole

w akcji wziety udziat
dzieci, ktére
uwielbiajg czytaé. Ze
wzgledu na upat,
niektérzy spotkali sie
na szkolnym
korytarzu, by pod
czujnym okiem
naszego patrona

- wieszcza Adama
Mickiewicza -
pochyli¢ sie nad
swojg ulubiong
lekturg. W ciszy i
skupieniu $Sledzilismy
losy ksigzkowych
bohateréw.
Uczniowie, ktorzy
nie mogli byé z nami
w szkole, poniewaz
jechali na basen,
samodzielnie
przeprowadzili akcje
w autobusie. Ta
postawa Swiadczy

0 mitosci do ksigzek

i dojrzato$ci mtodych
czytelnikéw.

Mtodsze dzieci
czytaty wszedzie,
gdzie zastata je
godzina 10.00 - na
hustawce, na
zjezdzalni, na
taweczce, wreszcie
na szkolnym boisku.
Patronat nad akcjg
objeto wiele waznych
instytucii, np.
.Biblioteka w Szkole”,
promujgcych
czytelnictwo.

One znajg tworczo

Po raz dziewiaty odbyt si¢ w naszej placowce

Miejski Konkurs Wiedzy o Zyciu i Tworczosci
Poety ,,Legenda wieszcza Adama”. Uczniowie

z catej Pity pojawili sie w naszej szkole i
rozwigzywali test, ktéry sprawdzat znajomosc¢
biografii Adama Mickiewicza. Osmoklasisci
musieli sie takze przygotowac z tresci

wskazanych w regulaminie utworéw napisanych
przez naszego patrona.

Nasze uczennice - Antonina Kopka i Martyna
Majda udowodnity, ze posiadajg olbrzymig
wiedze. Zdobyty tytut Laureata!

Konkurs zorganizowaty i przeprowadzity: Maja
Cieslak-Strzelec i Katarzyna Zabtocka.
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W maju w Szkole Podstawowej nr 1 odbyt sie
Miejski Konkurs Jezyka Polskiego, w ktérym po
zwycigstwie w etapie szkolnym, wzigto udziat 22
uczniéw szkét podstawowych Pity. Mieli oni do
wykonania test, w ktérym musieli sie wykaza¢
czytaniem ze zrozumieniem, znajomosciag
redagowania r6znych tekstow oraz poprawnosécia
jezykowa. Przydata sie takze wiedza z nauki o
jezyku, praktycznie ze wszystkich dziatéw. Z
trojga naszych reprezen-tantéw Julia Michalska
uczennica klasy VIl a zostata laureatka
Konkursu, zajmujac IV miejsce. Julia
przygotowata sie do konkursu pod okiem p.
Stanistawy Grelowskiej. Nie byto to zadanie
tatwe, poniewaz konkurs zostat ogtoszony p6zno,
w kwietniu trzeba byto mysle¢ o dobrym wyniku z
egzaminu ésmoklasisty, ale "dla chcacego, nic
trudnego". Julka wspotpracowata ze swojg
polonistkg i wygrata.

Bardzo podobnie byto z Szymonem
Pawlaczykiem, uczniem klasy VIl b, ktéry czut si¢
juz zmeczony nauka w klasie VII, licznymi
obowigzkami i pisaniem prac na ré6znorodne
konkursy. Ale pani polonistka zachecata: Rozwiri
skrzydta. Chociaz jest trudno, poderwij sie do
lotu! Szymon wystartowat w wojew6dzkim
konkursie "100 lat Uniwersytetu Adama
Mickiewicza w Poznaniu", piszac prace o jego
wybitnym absolwencie, ktéry urodzit sie¢ w naszej
okolicy. Uczen wybrat sylwetke Jozefa
Ratajczaka. Byt on jednym z najwybitniejszych
poetéw dla dzieci, wypracowat wtasng koncepcije
poezji dla nich, gdzie dominowato partnerstwo
dzieci z dorostymi. Jego wiersze sa przepetnione
cieptem rodzinnego domu, dajg wiare w istnienie
lepszego $wiata.

18 czerwca Szymon jedzie do Poznania po
odbidr nagrody jako laureat konkursu.

Siodmki

,,Czy to dobrze, ze zycie nastolatkow toczy
sie przede wszystkim na portalach
spotecznosciowych?”

Nastolatkowie w dzisiejszych czasach
spedzajg wiekszos$¢ czasu wolnhego w sieci.
Wola zy¢ w wirtualnym Swiecie niz spedzaé
czas na $Swiezym powietrzu. Miodziez
preferuje komunikowanie sie przez Internet,
poniewaz jest to o wiele tatwiejsza i
wygodniejsza opcja. Moim zdaniem zycie
nastolatkéw na portalach spotecznosciowych
ma swoje zalety i wady.

Po pierwsze powinnismy zaznaczy¢, ze
teraz nawet dorosli nie ruszaja sie z domu
bez telefonéw.Technologia wciaz sie rozwija,
a ludzie coraz czesciej sprawdzajg i zatatwiaja
rézne rzeczy w sieci.

Po drugie mtodziez czesto szuka w sieci
nowych znajomosci, nie zdajac sobie nawet
sprawy z niebezpieczenstwa. Wstawienie
posta na portal spotecznosciowy jest
fatwiejsze od rozmowy z rzeczywistym
rowiesnikiem. Ludzie zatracaja sie w
Internecie, nie dostrzegajac codziennosci.

Po trzecie Internet potrafi uzaleznic.
Miodzi ludzie tracg kontakt z rzeczywistym
Swiatem, cierpiag na tym ich prawdziwe
znajomosci, tak samo jak i zdrowie. Niektorzy
ludzie nie wyobrazajg nawet dnia bez
telefonu czy Internetu.

Podsumowujac, trzeba stwierdzi¢, ze nic
nie jest idealne, dlatego trzeba dozowac¢
swojag obecnos¢ na portalach
spotecznosciowych.

Rozmowa ,twarza w twarz” jest o wiele
przyjemniejsza, niz obcowanie z kims w sieci.

Natalia Bitans
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Szkolna wycieczka do Funki

W tym roku szkolnym wyjechaliSmy
na zielong szkote od 3 do 5 czerwca
do Funki, ktora znajduje sie w Borach
Tucholskich. Bardzo sie cieszytam,
poniewaz zawsze chciatam pojechaé
wraz z moja klasa na diuzszy wyjazd.
Niestety, z mojej klasy jechato tylko
osiem osob, a z klasy 7c czternascie.
Zbiorka przed szkota zostata

wyznaczona na 1190, Wyjechalismy o
1130, Na miejscu byliSmy ok. 1300,

MieliSmy tam duzo atrakcji! W ogodle
nie byto czasu na odpoczynek.
Wreszcie nauczytam sie w miare grac
w tenisa i jak liczy¢ punkty. Zabawna
byta gra w podchody, zwtasza wtedy,
gdy druzyna chtopakéw wrécita cata
pobrudzona od nutelli, maki oraz
czerwonej szminki. Oczywiscie nie
obyloby sie bez pobrudzenia
dziewczyn czekolada. Przy robieniu
szataséw udowodnilismy, ze nie tylko
umiemy wbija¢ level’e w Fortnita.

Kazda druzyna miata swéj pomyst na
przetrwanie.

Na zajeciach zamieniliSmy sie w
zawodowych cukiernikow i piekliSmy
babeczki i ciasteczka. Byly
przepyszne! Byla niezta zabawa w
Bumber Ballach, byliSmy w kulach, w
ktérych mozna bylo w siebie wbiegaé
i poczu¢ sie jak chomiki. MieliSmy
rowniez codziennie przynajmniej
godzine kompletnego chillout’u na
hamakach.

Smiechu nie zabrakto rowniez w nocy,
kiedy mogliSmy komunikowa¢ sie
przez balkony, wymyka¢ sie po cichu
do innych pokoi czy po prostu
rozmawia¢ ze wspotlokatorami z
pokoju. Byt tam sklepik oraz bardzo
dobre jedzenie.

Uwazam ten wyjazd za udany. Jednak
dla mnie byt za krétki i chcialabym
tam znowu pojecha¢. Styszatam, ze
organizujg tam kolonie, tak ze moze
skorzystam, skoro jest tam mita
atmosfera, duzo zabawy i brak czasu
na nude.

Karina Zawada

,OSKAR | PANI ROZA”, czyli
jak wazna jest nadzieja

Ostatnig lektura, jakg przeczytatem w 7 klasie
byta ksigzka Erica Emmanuela Schmitta ,Oskar i
pani R6za™. To opowies¢ o 10 letnim chtopcu
chorym na biataczke
i starszej pani R6zy, wolontariuszce, ktéra
towarzyszyta mu w ostatnim okresie jego zycia.

Akcja ksiazki toczy sie w wiekszos$ci w szpitalu
na oddziale dziecigcym. O wydarzeniach
dowiadujemy sie z listéw pisanych przez Oskara
do Pana Boga. Namoéwita go do tego pani Réza.
Chtopiec byt Swiadomy, ze wkrétce umrze i to
poczatkowo wywotywato w nim gniew i nieche¢
do rodzicéw za ich postawe wobec jego choroby.
Towarzystwo wolontariuszki powoli to zmieniato.
Poniewaz wiadomo byto, ze chtopcu pozostato
do smierci okoto 12 dni, opiekunka naméwita go,
by kazdy dzien traktowat jako 10 lat swojego
zycia. Przekonafa go tez do wiary w Boga oraz
do tego, ze trzeba by¢ otwartym i nie ttumi¢ w
sobie uczué. Dzieki tej madrej radzie Oskar
przezyt cate swoje zycie jak kazdy inny cztowiek,
przechodzac przez wszystkie jego etapy. Byt
czas na dojrzewanie, mitos¢, matzenstwo, a
nawet kryzysy w nim. Ksigzka zwraca uwage
czytelnika na problem, ze wsrdd chorych dzieci,
takich jak Oskar i jego koledzy ze szpitala,
mozemy odnalez¢ emocje podobne do tych,
ktére istniejg miedzy ich zdrowymi rowiesnikami.
Ostatni list w ksiazce zostat napisany przez panig
R6ze po $mierci Oskara.

Wynika z niego, ze chtopiec odszedt pogodzony
ze swojg historig i z nadziejg zmartwychwstania.

RECENZJA KSIAZKI

Pomimo tego, ze lektura jest o chorobie i $mierci,
nie jest to do korica smutna historia. Mysle, ze to
dzieki pani Rézy, ktéra nie pozwolita, by
umierajacy Oskar ostatnie dni swego zycia
spedzit czekajac biernie na koniec. Ta ksigzka
pokazuje, jak wazna jest postawa ludzi zdrowych
wobec chorych. Tak od nas duzo zalezy, by oni
nie tracili nadziei i wiary, ze wszystko ma sens.
Zachecam do czytania!

Franciszek Nowak
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	DZIECKO
	Każde dziecko na świecie jest takie samo,
	lubi przytulać swą kochaną mamę.
	Lubi się bawić z innymi razem,
	lecz bywa też niegrzeczne czasem.
	Ale każde nosi w sobie
	niepowtarzalny świat uczuć,
	bogactwo wyobraźni
	i dlatego tak łatwo je zranić.
	Rodzice, kochajcie swoje pociechy
	najbardziej na świecie,
	bo sami wiecie,
	że dobrze jest traktować je poważnie,
	bo wtedy stają się odważne.
	Ogromny świat dziecka
	mieni się uczuciami,
	które sami odgadniecie,
	gdy z miłością się nad nim pochylicie.
	Tradycyjnie już, z okazji Dnia Dziecka, na naszym osiedlu został zorganizowany festyn "Raz do roku wokół bloku". Zaangażowały się szkoły: nr 6 i 7, przedszkola oraz parafia p.w. NMP Wspomożenia Wiernych.
	Najpierw prezentowały się przedszkolaki, ubrane odświętnie i pełne radości. Sportowcy mogli się sprawdzić podczas biegów, przeciągania liny i innych konkurencji. Uzdolnieni muzycznie śpiewali i tańczyli na scenie. Wiele konkurencji sportowych pozwalało zdobyć słodkie nagrody. Do zabawy przygrywała muzyka. I było bardzo smacznie
	i wesoło. Wszystkiego dobrego wszystkim, którzy czują się dziećmi!


	Jak nie czytam, jak czytam
	One znają twórczość i biografię wieszcza!

	Przez trudy do gwiazd
	,,Czy to dobrze, że życie nastolatków toczy się przede wszystkim na portalach społecznościowych?”
	Nastolatkowie w dzisiejszych czasach spędzają większość czasu wolnego w sieci. Wolą żyć w wirtualnym świecie niż spędzać czas na świeżym powietrzu. Młodzież preferuje komunikowanie się przez Internet, ponieważ jest to o wiele łatwiejsza i wygodniejsza opcja. Moim zdaniem życie nastolatków na portalach społecznościowych ma swoje zalety i wady.        Po pierwsze powinniśmy zaznaczyć, że teraz nawet dorośli nie ruszają się z domu bez telefonów.Technologia wciąż się rozwija, a ludzie coraz częściej sprawdzają i załatwiają różne rzeczy w sieci.
	Po drugie młodzież często szuka w sieci  nowych znajomości, nie zdając sobie nawet sprawy z niebezpieczeństwa. Wstawienie posta na portal społecznościowy jest łatwiejsze od  rozmowy z rzeczywistym rówieśnikiem. Ludzie zatracają się w Internecie, nie dostrzegając codzienności.
	Po trzecie Internet potrafi uzależnić. Młodzi ludzie tracą kontakt z rzeczywistym światem, cierpią na tym ich prawdziwe znajomości, tak samo jak i zdrowie. Niektórzy ludzie nie wyobrażają  nawet dnia bez telefonu czy Internetu.
	Podsumowując, trzeba stwierdzić, że nic nie jest idealne, dlatego trzeba dozować swoją obecność na portalach społecznościowych.
	Rozmowa „twarzą w twarz” jest o wiele przyjemniejsza, niż obcowanie z kimś w sieci.
	„OSKAR I PANI RÓŻA”, czyli jak ważna jest nadzieja
	Szkolna wycieczka do Funki
	W tym roku szkolnym wyjechaliśmy na zieloną szkołę od 3 do 5 czerwca do Funki, która znajduje się w Borach Tucholskich. Bardzo się cieszyłam, ponieważ zawsze chciałam pojechać wraz z moją klasą na dłuższy wyjazd. Niestety,  z mojej klasy jechało tylko osiem osób, a z klasy 7c czternaście. Zbiórka przed szkołą została wyznaczona na 1100. Wyjechaliśmy o 1130. Na miejscu byliśmy ok. 1300.
	Na zajęciach zamieniliśmy się w zawodowych cukierników i piekliśmy babeczki i ciasteczka. Były przepyszne! Była niezła zabawa w Bumber Ballach, byliśmy w kulach, w których można było w siebie wbiegać i poczuć się jak chomiki. Mieliśmy również codziennie przynajmniej godzinę kompletnego chillout’u na hamakach.
	Śmiechu nie zabrakło również w nocy, kiedy mogliśmy komunikować się przez balkony, wymykać się po cichu do innych pokoi czy po prostu rozmawiać ze współlokatorami z pokoju. Był tam sklepik oraz bardzo dobre jedzenie.
	Mieliśmy tam dużo atrakcji! W ogóle nie było czasu na odpoczynek. Wreszcie nauczyłam się w miarę grać w tenisa i jak liczyć punkty. Zabawna była gra w podchody, zwłasza wtedy, gdy drużyna chłopaków wróciła cała pobrudzona od nutelli, mąki oraz czerwonej szminki. Oczywiście nie obyłoby się bez pobrudzenia dziewczyn czekoladą. Przy robieniu szałasów udowodniliśmy, że nie tylko umiemy wbijać level’e w Fortnita.
	Uważam ten wyjazd za udany. Jednak dla mnie był za krótki i chciałabym tam znowu pojechać. Słyszałam, że organizują tam kolonie, tak że może skorzystam, skoro jest tam miła atmosfera, dużo zabawy i brak czasu na nudę.
	Każda drużyna miała swój pomysł na przetrwanie.



